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Arlon – Mimetic Desires (2015)

  

    01. Tenebrae - 09:26  02. Quest for the Promised Land - 07:32  03. The Wounded World -
08:23  04. The Odd Theater - 05:10  05. Ekphrasis - 05:11  06. Mimetic Desires - 07:53  07.
Nothing Changes - 08:13  08. Coda - 01:24    Wojciech Mandzyn - vocal, acoustic guitar; 
Wiesław Rutka - guitar;  Maciej Napieraj - bass guitar;  Jacek Szott - keyboards, piano,
saxophones;  Paweł Zwirn - drums, percussion  +  Orchestra Sinfonietta Consonus   Michał
Mierzejewski - conductor    

 

  

Panie i Panowie oto mamy do czynienia z jedną z najambitniejszych polskich płyt, z
progresywnym rockiem, wydanych w ostatnich latach. Podkarpacki Arlon wraz z „Mimetic
Desires” dokonali rzeczy wyjątkowej a o płycie (liczę na to) będzie się mówić po latach w
kontekście wydawnictwa nietuzinkowego...

  

Już pierwsze spojrzenie na okładkę i przyszły słuchacz nastraja się optymistycznie. Podobnie
jak w przypadku albumu debiutanckiego tak i teraz muzykę ozdabia obrazek niezwykle
klimatyczny i dopracowany, po prostu udany! Okładka nie jest jednak odpowiedzialna za
muzykę, a co najwyżej za pierwsze wrażenie....

  

...odpalamy....  ,

  

….pierwsze przesłuchanie musi przytłoczyć! Ilość pomysłów i aranżacyjnych smaczków
pozwoliłyby na obdzielenie wielu innych krążków z tego rodzaju muzyką. Wszechobecny
prog-rock co jakiś czas zostaje przełamany klimatami niemal prog-metalowymi a prawdziwymi
rodzynkami w tym cieście są dostojne i szlachetne partie orkiestry Sinfonietta Consonus
prowadzonej przez Michała Mierzejewskiego, która gdzie jak gdzie, ale w środowisku prog
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fanów powinna być już co najmniej rozpoznawalna oraz Przemyskiego Chóru Kameralnego pod
przewodnictwem Andrzeja Gurona! Dzięki nim „Mimetic Desires”, a w szczególności jego partie
instrumentalne, gdy tylko muzycy dostają nieco więcej miejsca dla siebie, po prostu powalają.
Jeżeli do tego dodamy fantastyczną grę gitarzysty Wiesława Rutki oraz partie saksofonu Jacka
Szotta to ten obszar muzycznych dokonań Arlon wygląda po prostu FENOMENALNIE! W tym
momencie słów kilka należy się o wokaliście, „nowym” w zespole Wojciechu Mandzynie.
Dysponuje on bardzo charakterystyczną barwą głosu ale w jego sposobie śpiewu brakuje
niestety nieco emocji, które rywalizowałyby z tak udanymi partiami instrumentalnymi. Wokale
przypominają nieco te z jakimi mamy do czynienia w jakże lubianym w Polsce Pendragon. Nie
trzeba być znawcą aby zauważyć, że Nick Barrett wokalistą wybitnym nie jest a jednak muzyka
zespołu jako całość broni się wyśmienicie.

  

 

  

Dość subtelne dźwięki, przecinane co jakiś czas metaforyczną błyskawicą, choć do
najłatwiejszych nie należą, nie mogą się nie podobać. Tak jak wspomniałem na początku
Mimetic Desires” potrzebuje nieco czasu ale odwdzięcza się całą masą doznań odkrywanych
wraz z kolejnymi odsłuchami.

  

Najnowszy krążek Arlon to kilkadziesiąt minut muzycznej uczty a czy album wpisze się w kanon
Polskiego prog rocka? To już pokaże czas. Są ku temu predyspozycje i miejmy nadzieje, że
zespół w dalszym ciągu będzie się rozwijał kierunku, który obrał! --- Piotr Michalski, rockarea.eu

  

 

  

One of my favorite albums from 2013 was the debut from a certain Polish band called Arlon. 
Obviously, there is a crowded market of Polish progressive bands, seemingly all influenced by
dark rock.  On their debut, Arlon kept a little closer to the basic “progski” sound, but here, on
their new album “Mimetic Desires”, I feel that Arlon has carved out their own style and sound.

  

Their debut, “On the Edge”, was a grand album of crescendos, emotional guitars, and jazzy
portions.  “Mimetic Desires”, however, seems to have more purpose and a greater variety of
styles.  Indeed, it makes a greater philosophical statement for sure, speaking to the human
condition and our tendency to be herded and to be content with that.  In fact, it points out the
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fact that we often have desire to be herded and to be the same as everyone else.  The
evocative cover art says it all, too, with the crowds struggling and fighting to reach the top of the
pile, perhaps for handouts.  The band obviously has a lot on their minds.

  

The band consists of Wojciech Mandzyn on vocals, Wiesław Rutka on guitar, Maciej Napieraj
on bass, Jacek Szott on saxophone and keyboards, and Paweł Zwirn on drums.  The core
players have returned, as Wieslaw’s guitars are emotional and Gilmourish with a bit of an edge
sometimes, Maciej’s bass is dark and throbbing, Pawel’s drums are on point and very forceful
sometimes, and Jacek’s keys and sax really give the album a satisfying, classy feeling. 
“Mimetic Desires” is a different album, though, featuring tracks like “Quest for the Promised
Land”, a slower, more cerebral song that is founded upon orchestral ideas and choirs.  The
opener “Tenebrae” is more like their debut album, but gives hints of the new sounds with some
rather “scary” choirs.  There is definitely more edge to everything this time around, as the first
album was rather mellow overall.

  

I find that Jacek is front and center this time, and he gets to utilize his sax more often and in
more of a foundational fashion, too.  Wieslaw is extremely busy throughout the album with solos
and heavier licks.  Maciej and Pawel, too, lay down the miry bass and drums that provide so
much character, yet are a bit more technical this time.  The album, then, comes across as
simultaneously heavier and also spacier and even a bit gothic, with longer songs and grander
instrumentals.  The albums abounds with delightful tracks like “The Wounded World”, “The Odd
Theatre”, or the more bombastic “Mimetic Desires”.  The album closes gently and thoughtful,
pining about the fact that “Nothing Changes”.  It’s a bit depressing, but that’s par for the course
with bands from Poland, apparently.

  

If there’s one thing I hope to see improved next time around, it is the vocals, unfortunately. 
Wojciech is a fine replacement for Pawel Szykula off the first album, and, honestly, they sound
very much alike.  However, I find Wojciech’s accent to be more of a problem, and it seems that
he struggles in a few parts to spit out the pronunciations.  Sometimes, it seems to rob him of his
emotional capabilities, too.  So, while he can sing very well, I think the English thing is a bit
trying for him.  Obviously, this can get better and it doesn’t really bother me at all, but I know
that it can definitely bother other listeners.

  

In the end, though, “Mimetic Desires” is a worthy follow-up to “On the Edge”, full of space,
personality, great sax, emotional keys and guitars, and a pertinent message.  If that’s not worth
your money, I don’t know what is. --- theprogmind.com
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